Z KRAKOWA DNIA 18. LUTEGO 1816 Roku 


Z Warszawy d. to Lutego, 

Jego Cesarzewiczowska Mość Wielki 
Xże Konstanty powrocił tu z Peterzburga 
dnia 8 b. m. ogodzinię ymey wieczorem, 
Nazaiutrz w godzinach rannych, witany 
byl przez władze Rządowe, przez obec. 
nych w tey stolicy JWW. Jenerałów , tu- 
dzież przez JWW. Łańskoy , byłego Preze- 
sa rządu tymczasowego, Novosilzofa, i 
inne anakomite osoby, Dnia tegoż przed 
Ponidniem znaydował się na zwykłey pa- 
adie woyskowey. 


Z Wiedniu d. 8 Latego. 

Podług doniesień z Medyolanu pod d. 
1 b. m. przybył tam d. 30 Stycznia w wie- 
czor Królewicz Następca MRuwarski i wye 
siadł do przyg towanego dla niego domu. 
W orszaku iego znayduią się Hr. Rech- 
berg, poseł Bawarski przy C. K. Dwo- 
rze i Jenerał adjutant Hr. Reuss, Z stro- 
ny C. K. Dworu naszego wyznaczońemi 
zostali, do czynienia przy nim słuiby 
Szamkaląpi Rr, Martinitz i Baron Jmhof, 
D. 34 w wieczor zpaydował się Króle- 
wicz a NA. Cesarstwem i Arcy Xiążęta- 
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mi -1 wielkim balu, który kupcy dali 
dla Nayiaśnieyszego Dworu w teatrze del- 
la Canobiana. 

Z Paryża d. 30 Stycznto. 

Monitor iako urzędowa gazeta zawie- 
ra rozporządzenie Królewskie, mocą któ- 
rego urzędnikom pobierającym nad 500 fr 
płacz, maig bydź ezvnionė odcizgn enia po > 
ki obie izby inaczey nie postanowią. 

Tenże dziennik donosi, iż Król przy- 
iął w podarunku od Marszałka polnego 
Desvernois parę keni z ubiorem. 

Xże Wellington zabiera się do wy- 
iazdu do stanowisk woyska swoiego. 

Wyznączona kommissya do obracho- 
wania długow Królewskich i Xiążąt krwi w 
krótce swoie dzieło ukończy. — lzba Depu- 
towanych nie miewa od nieiakiego czasu 
posiedzeń publicznych tylko tayne, na 
których trudni się iedynie skarbem i bud- 
Żetem. 

Z Lyonu nadeszła nieprzyjemna wia- 
domość. Zaszło tam zaburzenie, które 
jednań etczęśliwie zaraz uśmierzone zo- 
stało. Bonaparciści, federaci i jakobini 
zgromadzili się na placu Terreaux i gro- 
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zili Poialistom. Dowodca mieyscowy ro- 
zpędził za pomocą gwardyi narodowcy 
tę zgraię i hersztow uwięzić kazał. 

Pani Wilson, małżonka uwięzionego 
Angielskiego jenerała, która na oba oczy 
nie widzi, przybrała za obrońcę swoiego 
małżonka P. Dupin, obrońcę Neja. — 
Wielu pocztmistrzow i officerow od żŻan- 
darmeryvi międy Paryżem i Mons zostali 
od służby oddalonemi zato, iż Lavalet- 
ta przepuścili. 

Cambkaceres , były Arcykanclerz , miał 
d. 23 b. m. żądać paszportu wyiechania 
do Szlaska; PP. Real i Mehće chcą udać 
się do Stambułu, PP. Courtin i Pen. Con. 
stant do Londynu, a Jen. Brayer do Nie- 
miec. 

Jen. Rapp przybył do Parvża. 

Pani Lavalette, która bardzo zacho- 
rowała, została tymczasowo za porękoy- 
mią z więzienia wypuszczoną. 

Izba Deputowanych przyieła d. 25 
na tavnvm posiedzeniu większością. 199 
przeciw 113 głosow proiekt, aby Ducho- 
waym wolno było przyymować dary, 2 
niektóremi odmianami i dodatkami. Wi- 
cehrabia Castel - Bajac, deputowany Dptu 
Gery, wnosząc d, 21 Grudnia r, z. ten 
proiekt, miał następuigca mowę: 

" Mości Panowie! Zwracając waszą 
uwagę na stan Religii, nie mam potrzeby 
Jękania się, że moie słabe siłv zaszkodzą 
przedmiotowi, który tu rozbierać zamy- 
glam , a wasze zasady sa dla mnie rękoy- 
mia życzliwości, zachęcalaca mnie do roz- 
winięcia proiektu, który mam honor wam 
przedstawić. ,, 

% Bez moralności, Mości Panowie, nie 
może bvdź prawdziwa pomyślność w kra- 
iach, bez Religii zaś prawdziwa moral- 


UR M1 


ność. Taka zasada bvli bez wapienia 
przeniknieni ci ludzie, którzy chcąc oba- 
lié wszystko, zczego się towarzyski stan 
składa, zaczęli od rezszerzania nayniebez- 
piecznieyszych nauk filozofii; przeciwney 
Religii. Wiedzieli oni dobrze, że dla oe 
siągnienia ich zamiaru, potrzeba im byłe 
podkopać w samych fundamentach honor 
i cnotę; wiedzieli dobrze, że trony Kró- 
low poty tylko szanowane będą, poki Re- 
ligii panowanie trwać będzie; że wzory 
Boga na ziemi do serc ludzkich przema- 
wiaią, i że daremnieby usiłowano obłąkać 
tych, którzy mocno przylgnęli do wszyst- 
kich owych zasad, będacych posadą obo- 
wiązkow Obywatela. Dla tego też wszy- 
stkie ich usiłowania były przeciw Religii 
wymierzonemi ; pochwalone wszystkie 
środki dążące do obalenia tego, co zbu- 
rzyć zamyślano; spotwarzano sługi ołta- 
rzy; szydzono ztych, którzy się wiary 
oycow swoich trzymali; filozoficznie od- 
malowane niebezpieczeństwa fanatyzmu 
były narzucone farbami, które ciemna i 
nierozsądną tłuszczę strachem przerążały > 
po dopięciił tego celu, lichey iuż tylko sztu- 
ki i słabych usiłowań potrzeba było, aże. 
by Religiie i fanatyzm iednemże oznaczyć 
imieniem. Pobożni mnichy, którzy w 
swoich celach ukryci, życie uymy tylko 
znali, byli wystawiani za ludzi będęcych 
ciężarem bliżnich swoich, i widziano nie- 
bawnie iak ci, którzy krotki iczas temu 
podpora biednych byli, sami w nędzy u- 
sychali. W owych klasztorach, których 
maiestatyczną cichość same tvlko pochwal- 
oc hvmnv oblubienic Pańskich przerywały, 
ZabLrzmiał nagłe wrzask bezbożnych. Wy- 
pchnięte na świat, do którego ich Żadne 
związki, ni też przypomnienia mie wiąza- 


a — Mp 


W ag W 


ly, na Świat, którego już więcey nie zna- 
ły, zakończyły te męczennice nowomo- 
Gney filozofii na boleśnem wygnaniu ży- 
cie strawione na ćwiczeniu się w wszystkich 
cnotach. Jch własność, zapis naszych po- 
bożnych oycow , stał się łupem ich prze- 
śladowcow, a tak po rozproszeniu stro- 
Żow ołtarza łatwo im było targnąć się na 
samą Religiią. Mamże WPanom odmalo- 
wać okropne skutki naszych nieszczęsnych 
obłąkań? , Nie, Mości Panowie, są one 
duszy waszey tak obecnemi iak i moiey. 
Po zagładzie naszych dawaych instytucyi, 
Został tron zburzonym. Po obaleniu tro- 
Ru nastąpiły mordy, przesl:dowania, o- 
wa anarchia, która potomności wzobrania 
mowić daley o religijnym  fanatyzmie. 
Pytam się bowiem W Panow, ieżeli me- 
którzy ludzie brali Religiie za pretext swo- 
iey wsciekłości, możeż filozofiia, obey- 
rzawszy się na sprawione przez siebie nie- 
szczęścia, roście sobie prawo, sżeby po- 
kryć milczeniem zdziałane przez nią ukro- 
Pnosci? Dadzą się zageić rany, przez 
WoQynę lub inne nieszczęścia Narodom za- 
dane ; ale nie tak łatwo złe, które długa 
nieobecność Religii i moralności zrządziła. 
— WPanowie iesteście powołani sprawić 
to, aby Francya zapomniała o swoiem o- 
krutnem nieszczęściu, i chwycić się po- 
trzebnych srodkow dla powrocenia Reli- 
gii, nie owey |dawney wspariałości, bo 
tey niestety nie może iuż dzisiay dostą- 
pić, ale przynaymniey bytu, "któryby 
Przyszłemu rodzaiowi zaręczył owe ko- 
Tzyści, ziakich my byliśmy ogołoceni. Je- 
Żeli dzieci nasze wychowane będą w reli- 
gtynych zasadach , będa tem samem miały 
stale poięcie cnoty ; cnota im powie, że 
honor kuiarzy prawość z odwagą; ona im 


powie, że przysięga iest węzłem, którego 
tylko śmierć sama rozwiązać może, i że 
Bóg nie wzywa się nadaremnie za Sviad- 
ka danego przyrzeczenii; ieżeli sprawa 
Oyczyzńy w ręku takich ludzi zostawać 
będzie, natenczas nie będziecie się ani o- 
błukań, ani krzywoprzysięstwa obawiać. 
— Kiedy zresztą Mości Panowie, używam 
tego słowa Qyczyzna, nie rozumiem przez 
to owego, tak często nadużywanego imic- 
nia , które wszystkim stronnictwom , wszy” 
stkim namiętnościom za płaszczyk, wszy- 
stkim zbrodniarzom za usprawiedliwienie 
służyło; nie rozumiem ia pod imieniem 
Qyczyzny samą tylko ziemię, do którey 
mnie sromotue prawa przywłaszczenia lub 
desputyzmu przykuwaią, tylko kray oy- 
cow moich pod prawym zostaiący Rzą- 
dem, pod Rządem, który mi daie opiekę, 
iak dalece praw słucham, i któremu po- 
winienem wiernie i z honorem służyć. Tak 
więc, Mości Panowie, Oyczyzną dla mnie 
iest tylko Francya z Królem, a Król i 
„Francya są w oczach moich mierozdzielne- 
mi dla stamowienia Oyczyzny moiey. 
"Człowiek, który tyle nieszczęścia 
ściągnał na Francyą, więcey może zaszko- 
dził keligii swoią pozorną opieką, aniżeli 
otwartem prześladowaniem. W rzeczy sā- 
mey keligiia była u niego tylko gałęzią, 
administracyi, z którey w miarę użytku, 
iaki mu czyniła lub w czasie czynić mo- 
gła, korzystał. Niektóre oznaki honoro- 
we pewnym Ducbownym przez niego po- 
zwolone, tudzież troskliwie pilnowane, 
częstokroć nawet strudniane wykonywanie 
Katolickiego nabożeństwa, nie mogą bez 
wątpienia ani prześladowania głowy ko- 
ścioła, ani owego niedostatku przeważyć, 
w akım Liuchowieństwu usychać dozwa: 
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lał. 

" Rzućmy tylko okiem na Francyą, 
a wzdrygniemy się nad stanem upodlenia, 
w iakim się Religija znayduie. 

” W wielu okolicach naszych stóią 
pustkami Kościoły, które były Żywemi 
świadkami wiary frzodkow Raszych; dra- 
pieżne ptastwo wylęga się teraz, gdzie da- 
wniey ołtarze stały; tam zaś, gdzie świę- 
te hymny brzmiały , słychać tylko głos 
boleści pobożnego wieśniaka , pytaiącego 
się grużow tych świątnic, gdzie ma teraz 
szukać przybytku Bogą oycow swoich. 
Niektórzy zdawnych sług ołtarza, których 
włos więcey z nieszczęścia, aniżeli z wie- 
ku posiwiał, przechodzą wolnym krokiem 
obszerne Prowincye, i pomimo wszelkiey 
gorliwości nie są w stanie dopełnić w nich 
dostatecznie powinności swoich; (w wielu 
mieyscach umiera Chrześciianin bez pocie- 
chy Keligii, na którey łono urcdziwszy się 
przyiętym został. Daremnie w tych osta- 
tnich chwilach pyta się o Xiędza i Ko- 
ścioł. Otacza go ponure n:ilczenie; a tak 
kona wżywaiąc ,imienia tego Boga, któ- 
rego dzieci iego nigdy iuż może znać nie 
będą. 

» Owdzie daremnie usiłowano powy- 
stawiać zburzone ołtarze. Długim szere- 
giem udręczeń wyniszczony mieszkaniec, 
płacze na gruzach Koscioła, w którym w 
młodości swoiey nauczył się Bogu zwoie- 
mu służyć i Króla swoiego szanować! I 
ialcżeby mógł nawet podnieść Kościoł , kie- 
dy nie może Xiędzu naymnicyszego dadź 
wsparcia, który będąc niegdyś naypew- 
nieyszą ubogich podporą, iest teraz sam 
pierwszym obogim w parafii. 

inne ieszcze niebezpieczeństwo gró- 
zi potyżnie Kościołowi. CGodzień ztuiata 
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śmierć sługi Ołtarza:; ea uszło przed rewo- 
lucyynemi szkaradnościami, ulega pod cię- 
żarem lat, i nie masz już iak dawniey 
szkoły kształcącey liczne Duchowieastwo, 
która Koscioł od niedostatku pasterzow 
zachowywała. Dla niedostatku środkow , 
brakuie aa subiektach. Kapłaństwo iest 
tylko stagem doświadczeń i cierpień. Po- 
trzeba nadprzyrodzonych sił prawie , aby 
się poświęcić temu stanowi, któremu dłue 
gie tylko i bolesne przykrości towarzyszą. 
Nic ludzkiego nie może pobudzić do tego. 
Może Mości Panowie poważenie od ludzi 
„mogłoby bydź ową ponęią? Niestety ! 
biedni go nie maią! Może ranja w kraiu? 
Dla Duchowienstwa nie ma iuż żądneyi 
Może puc.echa dobrze czynić?  lta zni- 
„szczoną jest ustawicznym widokiem ciet- 
pień pędzarza, który u drzwi sweiego du- 
chownego pasterza żadnęy iuż iąłmużay 
nie odbiera. Więc tylko zupełnie czyste 
powgtanie może prowadzić do całkiem 
świętego stanu, nie mającego iuż w sobie 
nic ziecnskiego. Muszą bydź iednak iakieś 
pomocne środki dla poświęcaiących się 
temu stanowi; seminarya muszą bydź w 
stanie przyymowania tych, którzy się de 
tego od Boga powołanymi czuią; potrze- 
ba, ażeby ich można w nich kształcić i 
uczyć umieiętności, które tem potrzekniey- 
szemi się stały , ile że gd dwudziestu pię- 
ciu lat stałiśmy się niewiadomcami w rze- 
cząch Religii; -a możeż się to wszystke 
stać Mości Panowie wtym stanie nędzy i 
niedostatku, w iakim sie owe instytuta 
znayduią, których liczba procz tego 1ga 
szęze iest tak niedostateczną ? 

» Taki iest Mości Panowie, lak Wam. 
„samym wiadomo, opłakania godny stan 
Kęlgii w sem Królestwie, które Qd wig- 


M 
kow podporą oneyże byla. Ga ZN- 
pełnem zaginieniem tam, gdzie miegdyć tak 
wspaniale kwitnęła.  Czyliż przeniknied 
tą samą. co ia zasadą, że kez Religii nie 
ma zbawienia dla Kraiu, nie zadrzycie 
przed przyszłością naszą, i mie użyiecie 
wszelkich środkow dla odwrocenia wisza- 
cego nad naszemi głowami wiej ezpieczeń- 
stwa? — Król nosi jeszcze imje Raystar- 
szego z Synow Kościoła; jego „pobnżność 
wzniosła go nad iego długie nieszczęście. 
Nie mamyż się uciec dp piego z zupęłną u- 
fnością, kiedy koniecznie potrzeba dopo- 
magać Rel:gii? Nie uprzedziliżhyśiny nie- 
iako przy tera bołeśnem położeniu naszey 
Oyczyzny , zamiarow Monarchy, podaiąc 
środek, który pie uwiącząiąc qynaymniey 
R:aiowi, otworzyłby pomoche Źrodło, 
pizychodąja iego zupełnie niepodległe, a 
(tem. samcem ulgę publicznym <iężarom 
„przynoszące? Ten to iest środek Mości 


Panowie, który mam honor WCPanom 


, podadź. 

" Mam powody do wierzenia, iż we 
gPrancyi znayduie się ieszcze wiele dusz 
.Pobożnych, któreby chętnie Religii niosły 
Ofiary ; ale one chcą także, żeby te ofiary 
„Bigdy mie były oderwane od ich przezna- 
Częnia; one chcą, żeby użycie darow, 
które przynoszą, iedynie było poświęcone 
„celowi, dla którego ie przeznaczyły. Rząd 
więc niepowinienby nigdy mjeć mocy tar- 
£gania się na dobra, przeznaczone na po- 
bożne uposarzenia. Je uposarzenia nie 
Powinny nigdy bydź miesząnemi z docho- 
dami Kraju. Admiaistracya kościelna po- 
wina podług woli daruiącego trudnić się 
„niemi; a Biskup i Proboszcze mieć moc 
.Preyymowania darow, które na dobro 
Kościoła są ofiarowanemi. Ú tenczasby 
Biakupi zarządzali megu za pomocą Rady 


174 


«ko apiewał. 


X 

duchowne: dla swych dyecezyj w opal. 
ności, Proboszcze zaś dla swych parafii i 
kościelow. 
byłby pod!ug mqiego zdagia ząwsze nay- 
stosoewnieyczy , czyliby ię zamiar .daru- 
jącego w oznączonem tylko mieyscu 0- 
graniczał , czyli też w powszechności tyle 
Jeżeli się tylko na oznaczo- 
ne mieysce ogranicza, Rikt. pewnie nad 
Probo:zcza gminy nie może lepiey szafu- 
wać dobrodzieystwy , i pełnić węgli do» 
broczyńcy. On iest w mieyscu, iest tam 
zawsze, i-nikt nad niego nie ma lepszych 
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„Życzeń iśrodkow o dopełnienia ich..<= le- 


żeli zamiar w ogólności jest wyrażony, ie- 
żeli Fiskupi z woli daruiącego zostawia się 


„iyskrecyyna władza, ktoż może „w tym 


przypadku lepiey znać potrzeby swoięy, 
dyecezyi, i rownie stasownie jak i szybko 


„dobrze czynić, ieżeli nie Biskup? — Ta 


niepodległość Duchowieństwa ‚<ta zupęlna 
wolność w zarządzaniu, zdaię mi się ię- 
dynym. bydź środkiem, zżeby w asobach, 
które qdlą religiynych Gelow dary zechcą 
składać, wębudzić zawfanie. -Ten śro- 
dek może naypomyślnięysze mieć skutki, 
nie sprawiając żadnych kosztow Rządowi. 
Możnaby iesaczę więcey osob pobudzić fa 
tych pobożnych czynow, gdyby-ty.m, któ- 
rzyby się stali dobroczyńcami swey para- 
fii, dozwolono -niektórych zaszczytow, 
maiących zawsąe tak wielką władzę nad 
sercem człowieka, Dla czegoż mianoby 
się sprzeciwiać środkom , które dobra 
rozszerzają, lub chęć do miego wzbu- 
dzić mogą. Kiedy środki te w żadnym, 
względzie nie szkodzą Kraiowi?, Cożby to. 
mogła na przykład szkadzić, ażeby do- 
broczyńcy parafii było wyznaczone cel- 
nieysze mieysce w Kościele obok Urzędni: 
kow stańu? Dla czegoźżby ten nie mial 
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mieć pierwszego mieyca, który pierwszy 
przystępuie do ofiar? Dla czezożby nie 
miano mieć obowiązku w niektórych 
dniach roku za niego i za iego familiią 
uroczystych odprawiać modłow ? Dla cze- 
gożby iego imie nie miało stać na liście, 
która od czasu do czasu podaie się Mo- 
marsze, ażeby Monarcha, gdy chce na- 
grody rozdawać, tem łatwiey poznał cno- 
tliwego? 

” Zreszta nie ogłaszam tych myśli iako 
koniecznie stanowcze części moiego pro- 
iektu, obiawiam ie tylko dla tego, że 
podług mego zdania więcey ieszeze mo- 
gą przynieść dobrego ; ieżeli one są obłaą- 
kaniem moicy wyobraźni, tedy biąd moy 
nie może bydź szkodliwym, ile że iest 
oddanym pod Sąd cnotliwych i rozsą- 
dnych Mężow, składających to zgroma= 
dzenie. 

» Zupełna niepodległość, którey dla 
Duchowieństwa względem darowizn żą- 
dam, zdaie mi się ze wszech miar konie- 
czną, ażeby mu ziednać szacunek i nat- 
chnąć go zaufaniem ; kiedy daruiący mo- 
Że bydź pewnym, że ofiara iego będzie u- 
Żytą do celu, na który ią przeznaczył, 
kiedy zobaczy, że prawo kraiowe zabra- 
nia odrywama darowanych dcbr od ich 
przeznaczenia, lub przedania onychże, 
tedy znaydzie się we francyi bardzo wie- 
le dusz pobożnych wspieraiących chętnie 
ową Religiią, która z swoiey strony da- 
łeko wiecey może się przyczynić do wró- 
cenia narh spokoyDości i szczęścia, niż 
wszystkie czcze proiekta śmiertelnikow , 
Tą Religią wynadgrodzi nas nowe poko- 
lenie caotami swoiemi za nieszczęście na- 
sze. Poważanie praw i pokoy domowy 
zastąpią mieysce naszych boleśnych nic- 
pokoiow imieszczęsnych rozterek; Fran- 
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cyia przybierze znowu szlachetne znamie, 
którym | 
znamienie na odzyska swa godność między 
Narodami. Deputowani roku 1815! Po- 
wróciwszy do Waszych Iepartamentow, 
będziecie w nich używać dobra, które- 
go iesteście tworcami, i będziecie z roz- 
koszą mogli powiedzieć, żeście się do po- 
cieszenia bogoboynych , do przywrócenia 
prawych zasad i do życzeń Uyczyzny na- 
szey przyłożyli. 

" Z tych więc przyczyn upraszana 
Izbę do wzięcia pod rozwagę następuiące- 
go proiektu: y 

J. R. Mość ma bydż naypokorniey 
proszonym , żeby raczył proponować iz- 
bie proiekt do prawa, któryby następuią- 
Ce zawiera! rozporządzenia, 

Art. :.) Biskupi i Proboszcze są upo- 
ważnien: do przyymowania wszelkich da- 
rowizn w dobrach ruchomych, nieruc. o= 
mych i dochodach , które ım będą czynić 
osoby prywatne, na utrzymanie MKościo- 
łow , stug ich, semioaryow i innych du- 
chownych instytutow , ażeby ie dla siebie 
i swych aastępcow na wieczne posiadali 
czasy, i żeby onych używali w celu przez 
daruiącego zamierzony m. 

2. Administracya rzeczonych dobr nae 
leży wyłącenie do duchowney Rady dy- 
cezyi, ieżeli darowizny tyczą się dyece= 
zyi w ogólności, do Proboszcza zaś i Ko» 
ścioła parafialnego, ieżeli darowizna ie- 
dyu.e gminie parafii iego iest poświęconą, 
chybaby daruiący przez szczególne za- 
strzeżenia insczey administracye urządzili, 
„,  g. Rada duchowna, którey Biskup 
przodkuie, składać się ma z pierwszych 
trzech Proboszczow stolicy dyecezyalney, 
z dwoch Kanonikow i iednego katedralne= 
go Wikaryusza; ORA Ma prawo zwieęrzch- 


si; dawniey szczyciła, i z tem 


Y 
nego dozoru nad administracva dobr prez 
Proboszczow i Kóścioły parafialne zarzą- 
dzanych. 

4. Daninyidarowizny ustanowione w 
4tym rozdziale, paragrafie twszym ogiey 
księgi prawa cywilnego, maia bydź tak, 
iak dawniey na Rząd wybieranemi. 

5. Wszystkie, mocą ninieyszego pra- 
wa uczynione darowizny, nie podłegai:c 
Żadnemu szczególnemu zezwoleniu Rzadu, 
maią zawsze swoia pełną i ca'kowitg mieć 
ważność, kiedy tylko będą zrobianemi po- 
d'ug form i warunkow przepisanych przez 
kodex cywilny, którego wszelkie rozpo- 
rzadzenia we wszystkiem, co ninieyszem 
prawem wyrażnie odmienionem nie iest, 
utrzymuią się. 

Izba kazała drukować tę mowę. 

Z Modrytu d. 9 St*cznia. 

(Gazeta tuteysza zawiera następuigcy 
urzędowy rapport pod d. 25 Października 
z Karakas od IW. Don Pabio Morillo, 
jenerała kapitana W enezueli i wyprawy 
woyskowey : 

» Wyprawa, która d. 12 Lipca z 
Puerto Caballo wypłynęła, zarzuciła kot- 
wice d. 13 i t4 tegoż miesiąca pod Santa 
Marta. Poczynione zaraz zostały rozpo- 
rządzenia do przywroceaia razem pokoiu 
w większey części wicekrolestwa Santa Fe, 
opanowania rzeki S, Magdaleny i opasa- 
nia Kartageny. — D. 11 Sierpnia przednia 
straż przeszła za tę rzekę; a gdy inne dý- 
wizye w Galera de Zamba i Punta Canon 
na ląd wysiadły , zostało nieprzyiacielskie 
woysko odparte. Na buntownicze woy- 
ska, które strach ogarnał za spostrzeże- 
niem przedniey straży , uderzono na obu 
skrzydłach : kiłku jeńcow i kilka dział 
były owocem pierwszego natarcia. Ra- 
dość mieszkańcow z pokazania się woysk 
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Królewskich była widoczna ; buntow» 
nicy zabreli iednak z sobą wszystkich 
ludzi i wsie zapalili, iako to  Pasaca- 
bello, Truana ,  Turbaco , Terhnza, 
Santa Rosa i inne. Dodać tu należy, iż 
dowodcy tych kup nie zapomnieli o so- 
bie, i oszczędzili to wszystko co do nich 
należało. Jak n. p. Gubernator Amador 
swoią własność w Cospique, i Albernos 
i Garcia Toledo w Barragan. Tak pier- 
wsza, iak drugie dostarczyły naszemu 
woysku znaczne magazyny. — D. ı Wrze- 
śnia została Kartagena lądem i morzem 
opasana. Osadziliśmy  Pasacabello , i 
pomimo bydła i ryżu, które oblężeńcy 
przed kilku dniami z okolic pozabierali, 
zabraknie im w krótce żywności i po bez- 
wstydney wzgardzie, z iaką odrzucili o- 
fiarowaną im łaskę Królewską, nastąpi 
rozpacz. Nie wezwaliśmy tu twierdzy 
do poddania się, sądząc to bydź nieprzy- 
zwoitościa. — Zywność dla obozu iest na 
cały rok zapewniona. Zdaie się, iż Nie- 
bo naszemu przedsięwzięciu į 
wovska mie dózńaią żadney choroby; nie 
pamiętaią tu pięknievszey pory roku. Jazda 
wszystka dostała koni; przeieżdza oko- 
lice rzekami S$. Magdaleny, 
Sinu Cauka, dla przywrocenia porządku 
i zasłonienia wiernych mjeszkańcow prze- 
ciw rozboynikom. — Mvmpox zmocniony 
został dywizya pod rozkazami Brygady- 
era Don Pedro de Porras, który ma zlee 
cenie przywrócić w nieszczęśliwych tych 
ok'licach pokoy , i inną ieszczę dywizyą, 
która udała się do Sinu. — Nie można 
niedorzecznieyszych wymyślić wieści nad 
te, iakie dowodcy w Kartagenie względem 
nas rozsiewaią: mowią, iż nieszcześli- 
wych tego miasta miezkaricow czekają z 
naszey strony wszelkiego rodzaju zbro» 


zprzyia 


między 


W b 


dnie, rabunek, mord, i t. d. Odczwy w 
sposobie Napoleona wszędzie na trafić mo- 
Żma,i nic bardziey nie zadziwia kraiow- 
cow; iak gdy widzą iak ludzko nasi żoł- 
mierze z niemi się obchodza, Çi zamiast 
ich nieważyć lub domy ich palić, stara- 
ią się one przeciw płomieniom zasłonić, 
i wystawiać ie na nowo-sim eni je> 
szcze o tem pomyśleli. Takie postępo- 
wanie okazuią nasi Żołnierze na przeciw 
postępowaniu rokoszasow „ którzy kilka 
familiy w płomieniach zgabili — W głó- 
wney kwaterze w Terresillas, przęd Kar- 
vayeną, d. 17 Września 1815. 
(Podp. ) Pubre Morillo. 

Takie iest ostatnie doniesienie, któ- 
re rząd o swey wyprawie odebrał; iest 
prawda przydawne, ale podług niego nie- 
ma przyczyny obawiać się „łych wy- 


padkow z dak zagraniczne pisma snie 
przestaią głosić., 
2 Włoch d. za zee 
Gazeta Rzym ka dotosi: b). 26 Sty- 


cznia w prowadzony został do OQyca 5S. 
_przez Ces Anstryzckiego pełnomoczego 
„Ministra w Rzymie, Waąwalera Lebzel- 
term, Hr. Rorromćy, który miał zaszczyt 
ałożyć J. Świzrobliwości list od NN, Ce- 
' tarstwa Awsirraskich, i wyrazić głębokie 
uczucia tego wysokiego Małżeństwa ula 
Swieley Osoby Papieża. Oyciee S. żywo 
wzreszony Tale łaskawem poselstwem, 
przyiał naywprzeymiey zamszezyconego tak 
chwalebnem zleceniem zarowno znakomi- 
tega z Osobistych zasłwg, iako też dawno- 
ści szlachectwa posła. Wyraził ukonten- 
towanie swoie z tego wyboru , i, odpisał 
NN. Cesarstwu z wynerzeniem wzaiem- 
wych ueżuciuw. 

Po 3 miesięcznem bawieniu w Rzy- 
mie opuścili to miasto X. Muray, Arcy- 
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biskup Gerapoli i koadiutor arcybiskup- 


_ stwa Dublińskiego, i X. Murphi, biskup 


Korku , powracaiąc do Irlandyi. Towa- 
rzyszy im naystarszy syn Xcia Braccla- 
no. Młodszego syna tegoż Xcia zaszEzy= 
cit J. Swiątobliwość , 
ne iego dla kraiu zasługi, kawalerskim 
orderem. S. Jana Jerozolimskiego. 

Przybyły przed niejakim czasem 'do 
Rzymu Admirał, Lord Exinout, miał u 
Oyca S. audyencyą, i obeyrzał pazystkie 
osobliwości tego miasta. 

Z Genui piszą pod d. 19 Stycznia „iż 
roboty , które Anglicy dla obrony naszego 
miasta i brzegow rozpoczęli i dosyć dale- 
ko były posunięte, od trzech dni zaprze- 
stane zostały. Przyczyna tego w cale nie- 
wradoma. Używano do tego robotnikow 
zokolie i regularnie im piacono ; teraz 
dano im pięciodniową płacę i oddalono 
LŁękano się tych robot, gdy ie rozpoczena- 
no; teraz gdy ich zaprzestano, ubolewaią 
nad nieszczęściem wielu familiy, które 
chieba pozbawione zostały. — Lord Ben- 
tink jest tam oczekiwany. 

£ Bruxeili d. 29 Stycztśo, 

Dla Cambaceress2, który przeieżdzać 
tędy będzie do ŚSlązka, 
iuż mieszkanie. 

Bro Ostendy zawinęło w roku prze: 
szłym ekoło 700 kupieckich, okeło 50 
pocztowych i przeszło 
przewozcwych statkow , które do 50,000 
ludzi piechoty i jazdy na ląd wysadziły. 

Pułkowaik Dessaix, wnuk znanego 
jenerała, Pułkownik Ornano i inni uszii 
z Francyi woyskówi znayduia się tu tee 
raz. Jen. Vandamme bawiący ieszcze 


zamowioro tu 


wynagradzaiąc waże. 


1400 Angielskich 


w Cassel, gotuie się da wyiazdu do Ame. 


ryki. 


Z KRAKOWA DNIA r8 LUTEGO 2816 Roku 


Z Warszawy d. 13 Lutego. 

W przeszłym ieszC2e miesiącu powró- 
cit do kraiu naszego oddział reszty woy- 
ska Polskiego z Francyi, składaiący się z 
piechoty iiazdy. Stat on rozłożony na 
Jeżach o kilka mil od Warszawy, czekaiąc 
na powrot z Pzterzburga Jego Ccsarzewi= 
czowskiey Mości W. Xcią Konstantego. D. 
1o b m. wszedł ten oddział do Warsza- 
wy,i tegoż. dnia oglądał go Jego Cesarze” 
wiczowska Mość W. Xże na dziedzińcu 
Pałacu Saskiego. 

W niedzielę, dnia 11 - b. m. była na 
dziedzińcu Saskim wielka parada woysko- 
wa, i cała stoiąca tu piechota woyska Pob. 
skiego ciągnęła w paradzie przed Jego Ce-. 
sarzewiczowską Mością. 

Dnia 1: b. m. wyiechał ztey stolicy 
do Peterzburga z rodziną swoią JW, Łan” 
skoy Senator i rzeczywisty tayny Radca 
Stanu Państwa Rossyyskiego, a były lu 
Prezes Rządu tymczasowego. Piastuiąc w 
krain naszym przeszło lat dwa naywyższy 
urząd, ziednał sobie powszechny szacunek 
i wdzięczność , która nigdy waereach mie- 
szkańcow aię wy gasnie, 


OPACZ mi DRO 
GAZETY KRAKOWSKIE 
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w NIEDZIELĘ 


ROZKAZ DZIENNY 
Do Wcyska Polskiego. 

IZ twaterze głiwney w Warszawie (d. 28 
Stycznia ) 10 Lutego 1816. 
Powrociwszy z podroży de Peterzbur- 

ga, dokąd powołany byłem rozkazami 
Nayiaśnieyszego Cesarza Jmć i Króla, od- 
bieram w dniu dzisieyszym  dowodztwa 
woyska i: kierunek wszystkich czynności 
woyskowych w Królestwie. 

Mam sobię za obowiązek równie iak 
za ukontentowanie, oświadczyć Jenerałowi 
piechoty Zaiączkowi zupełna moię wdzię- 
czność 2a gorliw.ość i starania , iakie łóżyę 
w dowodztwię, które w czasie niebytno- 
ści miey miał sobie powierzone. 

Naczelny Wódz 
(Pod.) Konstanty W. X,R. 
Zgodna z oryginałem 
Jenerał Szęf Sztabu głównego 
Tolśńskt, 
Z Londynu d. zo Stycznia. 

N. Królowa przybyła dziś do mia- 
sta, Hrabia Münster , minister stanu Haa 
nowerski miał u niey audyentyą. 

Adress podziękowania w niższęy ig- < 
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bie parlameniu wnusić będą i popierać, 
iak mowią, dwa członki, które - APW 
do Ministrowskiey strony nie należały, 
to iest P. Akland , reprezentant od 4)e- 
vonshjse , i P. Methuen, reprezentant od 
"© iltshire. | 
Członki strony opozycyypey zgroma 
dzą się iutro w ulicy Curząn, dla nara- 
dzenia się względcm środkow przy qtwo- 
regiu parlamentu. Mowa Xcia Rejenta 
przy zagajeniu posiedzeń parłamentu u- 
łożooą w. niędzielę została w pbecności 
wszystkich członkow gabiegtu. Lordo- 
= wię Castlereagh i Sidmouth poiet'ali do 
Brighton, gla podania iey do zatwier- 
dzenia Xciu Rejęntowi. Postanowiono iuż 
iż parlament otworzony zóstanie pires Kó- 
lewską kommissya z g parow złożoną. 
Trzech Lapłąniczykow przybyło do 
Anglii na ogłatnim „ułatku poczłowem „z 
podaruukiem 5 sani tamteyszey ` zwięrzy- 


ny; szkoda, iè tu Bui zimy, ani sniega. 


mimamy, bo byliby pa tędiach 40 'Lon- 
dynu wiechali. „Polnęcni ci. ludzie „zadzie 
wią się zapewne, widząc w Anglii '; m tey 
porze rogu zieleniąte się łąki. 

Wysoki w:chadaio = = ndyyski” Byd w 
Kalkucie skazał 332 przestępcow aa cale 
życie na wygnanie i do wyspy Francuz. 
kiey odesłał, ażeby taw- zamiast Afry- 
kańskich niewołnikow do publicznych ro- 
boż.użytemi hyli. Urodzay indygo w po- 
wiecie Jessore został przes PZ supet- 
nie zpiszczony: ` 

Xże Rejept ma się kepiey, b bo zmnięy> 
g2ają się boleści. 

Admirał Lord Hood, weteran siły 
„możsłncy Augielskiey, ngiri w Bath d. ty 
ia m. w ge ręku życia, * 

FT : ążcie, Amieysegy «znaydyią 


Lindenfels. l 
"Rothessicin go Hessen - Darmstadtu. 
wag więść nięsje, iż wtych zgraliskach 


się teraz w, Portsmucie . l ogiądaią tamtey- 
szy porti zdroiawnie. 

Qd wyższego Rena d. 23 Stycznia. ~ 

Don;esienia z-Heideiberga Jaia nastę- 
puiące wyiasnięnie o rozgłosaonem przez 
pisma publiczne łoskocie oręża w zamku 
Rożhenstejn : Zamek Rotheastein , powięk» 
szey części w.zwaliskach, leży w Ocen» 
waddzie, w pawiegie byłego Palatynatu 
'Qd lat 14 należy Lindenfels z 
Da» 


m eszka Duch, który przed każdą maiącą 

nastąpić: woyną opuszcza z szczękiem orę- 
ża i ioskotem to Siedlisko, i ziewidgiałnie 

tała się po lochach i lasach Ogdenwalde 
skich. Pospospolsywo nazywa lego ducha 
Łindenschmidc Były rząd Manheimski 
kazał sobie rożnemi ezasy zdąwać sprawę 
isłuchać Świaduow wugiędem tego duch; 
mle treść ich mie była nigdy publicznie o- 

gioszona. Pogłoska owyyściu tego. ducta 


przed ajejakim Czasem rozeszła się także 


pie tylka w teideibergu , alei gkplicach , 
bez „rządzenia iednak  szczególnieyszega 
poruszenia i wędrowki do tego mieysca, 
i kiedy większa część ludy, iak się omy- 
slić możaa wierzyła zupałnie tey wiesci,’ 
rozumnieysza przy pisywała den łoskót 
częsiem przeciągom wiatrow pr.pz gąrzy- 
sie lasy, które czasami okropny huk ro- 
biş. Żątwo się domyślić można, iż de 


terażnieyszych opisow tego ziawięnia przy“ 


dańo wićle zmyślonych okoliczności. Pros 
{essar Böckman prolesiował się w pismach 
pubiiczaych przeciw twierdzeniu, iakoby 
posłany był'ną mieysce „dla doyścia tego, 
bajeaznego łoskotu. 

Xie Holsatyńsko - Gotterpski ( były 
po szwedzki Gustaw IV.) Przybył RA 
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4 wę 1 
końcu Listopada] do fPrevosa i zwielkie Pełuomoenik Austryachi, Jenerał Wac- 
uszaqow aniem przyjęty był od Waezyra quakt, pozostał tuieszczei miewa daley ga- 
Ali Basy. Chce on udać się przez Arta radzenia z Ministrem Hr. Montgelas. 
do Janina. - ug -i 


Z Monachiaw A. 25 Styczwią. . „Wayrujętsze Stopuie Gy e KEA 
s/gchodząze „trudaożci twagledems zami Tia 7 bwtego 186 stopni zimna | 4,8, 
zĄtŁw , 8 —— — zy 


: — 1 66 
„Mianmy kraiew z Austryą nie Są jeszcze u- RE '9 a — zimga — 16 
przątnione , co skłopiło Króla do przenie- — 40 = A F. — 139 
zieqia układow do Mjedyolanu i wtym ca- z” A T T 14 "a 2254 

1 4 s — ji ag "a w ZĘ 7 
lu posta? tam firólewicza następcę tronu. I sg” „sAq ec kapie > AE 
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pow 6" W TPA GK. w PĄ, 
„Niżey podpisany do publiczney padzie wiadomości, ft dnia 23 m. b. i'r. o go- 
Azime gtey raño w domu 'przy ulicy Gołębiey pod Nrem 255 syluowanym sprzedane 
zostaną konie z bryczką łącznie, jub 4 osebna, „podług życzenia licytańtow , niemniey 
Tuchownośgi, męble składaiące się ; iako to: kanapy, krzesta, komądy, szafy „Sc. —Ra- 
Gzą się zatym chęć potiepionych przedmiotow nabycia. maiący w Czagie à miayscu Q- 
„vraczanym stawić W Arakowie d. 11 Lutego 18i6. 
+: r Kasimierz Japowshi, Kom- Pitu Brak. , 
Uwiądomieęnie — w skutek Rezolucyi Wysokiego „Trybunału Cywilnego 4. Instancyi 
„Dep. frakow skiego, dnią$ Stycznia 1816 Nr. 3083 wydaney, kamienica w Krakowie 
przy ulicy Świętego Japa pod Nr. 475 położona , pa niegdy Józefie Englich pozestała, 
„9 godinie o z rana, dnia 1: Marca 186 poczynaiac od iśuminy 13,278 zł. pól. w mone- 
„cje Pryskiecy kuraa , w kaneelarvi podpisagego Pisarza w Krakowie przy ulicy tlo- 
„ęyaóskiey `r. 508, przygołowawcżo sprzedawaną będ.ie. „Dó którey licytacy:i wsty- 
„Alsich chęć kupga maiących , tudzięż ogiękunów , Bora Koglisząwą i łózefa Krzecz- 
ykówskiego w Ńrakowie zamiesckałych wawa.  Wągiaki „icytący: wcześpiey widzieć, 
„FFożna, W Krakowie d. 16 Stycznia 18,6 raku, j 


ś - ao icki P, A. p. z. 

W Szreniawie w Powiecie Ofkuckim rę! zy nono Arakowskim Ama 2:.Lutege 
x816 Roku o godzinie drugiey po południu idei nąstępaych, ińxo przez Wysoki Trybue 
mat Cywiloy liepartameotu rąkowskiego Wyrokięm dnia 25 Stycznia r. Ł. zapa- 
„dlym uskutęcznipne zajęcie potwięcdzaijącym, odprawi się lieytacya za gotową zapta- 
w (więc, Zboża w Snópw, Prapipacyi Szfenawękiey gob Karcz 2 KBrewarem w 
rocząą Aqędę lub więgcy , gdzie w potrzebne Vadium Zł: Pol: goo zzopźćrzyć się ra- 
PAS złęzatych sobie kupna lub, Śrędy, Da oznączony czas i mieysce zaprasza. 
Skurczygski Komor. Kraz. 


trąkowie dnia 13 lutego 1816. 
Doia 26 Lutego r. b. ry hak otey „przed południerc na Kazimierzu przy Kra- 
'kowie pod L. „115 dwie bjndy y A r met h ch ihalszjuk takiż naywięcey dłiącemu za 
„Betową srebrną Couragt mogelę przez publiczpą licytącyą sprzedane zostaną. Uczem 
„<pęć kupna maiący uw iadomia1ą się. Z È : ' 
Dan W Krakowie daiá a2g0 Lutego 1816. i 
A : Jan Kanty Kowatski K. T. C. B.I-D.K. 

m Niżey podpisany do Publiczney podsie wiadomości iż wskutęk Kezolucyi Wyso- 
mey Trybunału Cywilqego d. 27 Listopada J815,dó Liczby "3004 zapadłey, Dom mu- 
„JPwany z ogrodem staynia i potrzebne zatudowięniami 2e Wtodzką bramą łu m 
Fc i w Wydziale Stradom przę ulicy Polaey pod „Liczbątia95 stęiący, wAnło- 
„wić do małoletnich po ip. Frangiszce Heffelmaver pozozstałych a w drugity ska 
jerzega Heftelmayer' pozostałego Małżonka i matójetoitk Opiekuna” nalóżący*'Ho na- 
NĄPIODJM w dniu 29 Stycznia r. b. ża Sumims 4łożych x700 przygotowującym przy- 
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sadzeniu, w Ranceliaryi podpiranego przy ulicy Florvańskiey pod "ro 536 dnia :4 
Marca r. b. 18:6 o godzinie 9 przed południem ostątecznie i stamow czo sprzedany zo» 
stanie. Każdy chęć nabycia maiący w Wadium Zp: 770 się zaopatr.ywszy m miey= 
scu i czasie oznaczonym znaydować się zechce. Wurunki licytacyi każdego czasu w 
Kancellaryi podpisanego przeyrzeę można. W Krakowie dnia : Lutego 1816. 

b -, Antoni Szatowicz, Not, Pub Dep Krak. 

Niżey podpisany Notaryusz Dep. Krakowskiego Rezolucya Jw. prezesa Trybuna- 
łu Cyw. I. Inst. Dep. Krak pod d. 17 Listopada 1515 r. do L.31:2 zapadla do spisanią 
inwentarza po ś.p JW. Xiędzu Michale Sołtyku pozostałego maiątku delegowany , w 
moc Rezolucyi pod d, 22 Stycznia IQ16 r. do L. 18s od Wys. "Trybunału tyw: I. Inst. 
Dep. śrak. do siebie podpisanego wydaney , ninieyszem do publiczney podaie viado- 
mości kómu otem wiedzieć należy, iż spisywanie 'rzeczonego inwentarza rozpoczął, 
maią więc wierzyciele zmacłego, zastawy sobie przez tegoż dane, maigcy, z takowe- 
mi niezwłocznie do inwentarza zgłaszać się ,ą następnie tak swoie pretensye iako też 
effekta i kosztówaośti do przerzeczonego protokułu końcem Opisania i oszacowania po- 
dać, inaczey każden w przeciwnym razie ztego rodzaiu-zataienia wszelkie s.kody : od- 
powiedzialność wyniłtnjć mogące sam sobie przypisać będzie musiał. lan w Krakowie 
dnia 4 Lulego 1816 r. - 

: - Andrzey Kofsowicz , Pisarz Aktowy Dep. Krak. 

Magistrat C.K. ek wi Gorniczego „Miasta Wieliczki, ninieyszym do Publicz= 
hey podaąie wiadomości iż dom tu w mieście i ielitzce pod Nr. kon. 170 leżący, w 
iedney połowie do JP, Konsianćyi z Szatkowskich z pierwszego małżeństwa Chamxatoa 
wey, zterażnieyszego W zctrzyCkiey, w drugiey zaś do małoletnich sukcessorow po 
nicgdy Ludwiku Chamstacie (.K drogowym Kommissarzu pozostałych należący, na 
dniu 2% Sierpnia 1812 r. urzędownie w summie ilógź zł.ryń. 22 kr. wwalucie W iedeń- 
skiey oszacowąny , na Żądanie wyżey wspomnioney JP. Konstancyi i vote Lhamxato- 
wey 2d0 M nętrzyckiey r.eczonych małoletnich Sukcessorow Opiekunki, tudzież Jmcł 
P. Antoniego Risewettera tychże nrałoletnich wspołopiekusa przez publiczną licytacyą 
w trzech Termiaach to iest dnia 6go i 28 Marca „tudzież dnia 17 Kwietnia r. b. 1816 
e. godzibie g zranńa w Kancelaryi Magistratualney „w drodze pertraktacyi posostałego 
malątku, sprzedadymy bądzić, pod następusącemi kondycyami. — 

I. Lieytacya zaczynać się będzie od Śnmmy 11692. Zło: Ryń: 22 kr. w Wałucie 
Wiedeńssiey, i do tey ten tylko przypuszczonym będzie, kto Wadium w kwocie 1170. 
Zło:. Ryń: w. W. złoży. = p d 

LI. Nowy nabywca obowiazzńy będzie, trzy Piate Cześcř Summy Szacunkoweý'w 
ro dniach od diia odebrane? Sadówey Rezołueyi, Heytacya potwierdzaiącey, da Są** 
dowego Depożytu tym pewniev złożyć, gdy w przeciwnym razie na ic koszta i' 
szkodę nowa licytacya wypisana byfaby, i takowy nabywca w tym przypadku żłożo- 
ne przez się V adium utraciłby. — Z kiórey to $ummy do Sądowego Depozytu złożo= 
nev długi na rzeczonym domu iniabulowane, przez wyżey wspomnioną Jmiei Paorą 
Konstańcyg W nętrzvcką, tudzież Nukcessorow Chamxatow skich zaspókolone „i z rze- 
ezone% domn swym kosztem intabulowane będa. —, 

Ill Pocostałe dwie Piąte Części Szacunkowey Summy , przez tę libytacyą usta-, 
wowić maiacey, przy domie do poty zostawać będa dopoki rzeczeni Sukcessórowie" 
wieleletnich łat nieddydz: lub też, dopoki z strony Sadu, względem wypłacenia tych 
dwoch Piatych Części Opiekończa „ lub też komu innemu dotycząca się dyspozycyz 
wydana nje będzie. — e 

JV. Nabywca obowiązany Będzie terażnieyszego rzeczonego Domu Dzierżawcę do 
dnia :ógo Kwietnia r. b. przy swey Aręndowney Possessyi utrzymać — 

WV. Co się tyczy Praw i cięŻarow db tey Realności należących , chęć kupienia ma- 
jacy, a taltowych w fuleyszyy Fabuli Gruntowey i Kassie Mieyskiey dotyczącą się! 
wiadomość powziyłść mogę. — 

Fłodek, Prezydent. 
2 Urzędu z OK. W Gbrnittejo Masta : Wialiezki dnie 96-Squ 
- Æ Urzędu Magistratu ©! K. Woinego-i Górnicz asta Wieliczki dnia 96" 
g €znia +86 Jozef Bochyński Expedyior, 


